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Lusterko z Futra 
Była raz sobie mata dziewczynka zwana 
Małą, która miała lusterko porośnięte 
seledynowym futrem, zwane Luster­
kiem z Futrem. Oboje uwielbiali po­
dróże oraz przygody i mieli ich cale 
mnóstwo. Pewnego dnia na przykład 
z Lusterka wyskoczył tygrys, który za­
brał dziewczynkę na swoim grzbiecie 
do dżungli. Znów innym razem Mata 
znalazła złote jabłko, które wytoczyło 

się z bajki o śpiącej królewnie. Razem z Lusterkiem postanowili je 
dostarczyć do Zamku. Petno tu magii, baśniowych stworzeń i ga­
dających zwierząt 

Tekst Zofii Beszczyńskiej i ilustracje, które wyszły spod ręki To­
masza Bogackiego, artysty mieszkającego i tworzącego w Nowym 
Jorku, tworzą tu jedność. Opowieść jest poetycka, surrealistyczna, 
nastrojowa i przemawia do zmysłów. A największą silą tej książki 
jest poszerzanie wyobraźni młodego czytelnika, jak wyznaje sama 
autorka: „Pisać lubię najbardziej dla dzieci: o wszystkim, czego nie 
ma, ale co może się urodzić, gdy to wymyślimy". Bardzo interesu­
jąca książka, (ET) 
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